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Cześć Polityczna.
—  Z Paryża 21 Czerwca. —

Na wielkim balu onegdujszym, danym 
przez miasto Paryż i  powodu ożenienia x ię . 
cia Orleans, znajdowało się przeszło 6,000 
osób na wielkiej sali, której kosztowne i bo
gate ubranie, przechodziło wszelkie wyobra
żenie.

Wczoraj prezyduwat król w radzie mini
strów, a następnie pracował z ministrem spraw
zagranicznych.

Wczoraj nadeszły tu następujące depesze 
telegraficzne:

Marsylia  20 czerwca o g , 91 2 rana. 
Armia karlistowska Don Sebastiana, pobitą 
zostBla zupełnie przez barona Aleer. (*) Don

J is t  tu  mowa zapewne o tej samej potyczce pod 
Jsoną , ery li  fiuisoną , 0 której ju z  kilkakrotnie 
dotusił Monitor. Przypiseh c.,p, s Patrz ni- 
icj, nowszą depeszę z Narbony 22 czerwęa.

Carlos na czele korpusu 4000 ludzi, uchodził 
spiesznie gościńcem do Solsony.«

Nurbonna 20 czerwca o g . 7 srana . 
P o d s tąp ien ie  pod Iłarcellonę TristaniegO ,  
sprawiło tam niemały popłoch. Jenerał Pu
stot s stał dnia 16 w Molin del Roy niemo- 
gąc dosięgnąć powstańców. Dnia 15 Don 
Carlos i Don Sebastian znajdowali się w Sol- 
sonie. Oddział 100 karlistów przyszedł tlnm 
17 do Fornols, dla wybierania racji żywno- 
ści. Dnia 18 lękano się w Puycerda napadu 
karlistów.«

Dziennik Messager zawiem: »Już tyle 
razy oznajmione w Monitorze  zwycięstwo ped 
Isoną (czyli Giussoną), jest bezowocne, po
nieważ niezdołalo przeszkodzić wyprawie kar- 
listowskiej dopięcia swego zamiaru w opano- 
wauiu celej Katalonii wyższej. Jakkolwiek 
tam rzecz się m a, względem owej bczbj za
bitych i owej broni, któremi baron miał okryć



p ”T— :n ■
pobojowisko pod I s o n ą , 'jeneralny ten guber
nator Katalonii, będzie miał w krotce inne 
do pokonania trudności, innego nieprzyjaciela 
do zwalczenia. Wtnrgnienie D. Carlosa. ao 
Kf.taL.ui, stanie się nieohybnym znakiem, po
wstania anarchistów, tak szkodliwego władzy 
i widokom królowej. Listy zTarragony do
noszą, ie  tam wszystka wybuchnienie tako
we zapowiada; a jeśli mamy dać wiarę dzien
nikowi ministeryalneinu wychodzącemu w Bor- 
deaux, —  to juk coś podobnego dzieje arę 
tej chwili w Barcellonie.«

Gazeta angielska Times zawiera nader in
teresowny list z Bajonny pod d. 11 czerwca, 
tyczący się planów Don Carlosa, następują
cej oznowy: j*Ju2s od pierwszych dni wiosny te
go roku, powziął zamiar D. Carlos, nddalić 
teatr wojuy z prowincyi Basków. Wykona
nie takowego planu, przyspieszone zostało 
klęską zadaną Ewansowi pod Hernani, ró
wnie jak tćin, że Espartero wszystkie swe 
wojska sprowadził do San Sebastian, a Ka- 
styliją i Arragonię zostawił otworem; — błąd, 
który jak m ów ią, popełnił skutkiem objawio
nego sobie życzenia ze strony Rządu angiel
sk iego, iżby klęskę poniesioną przez człon
ka parlamentu z gminy Westminster, jakąta- 
k ą , choć niewiele znaczącą korzyścią, obmyć 
m ężna.— Na radzie wojennej, którą odbyto 
W T olozie , której wszyscy jenerałowie kar- 
lislowscy obecni byli, proponowane było u- 
danie się prosto do Madrytu. Temu plano
wi oparł się atoli D. Carlos; raz, że posia
danie korony hiszpańskiej niemoże już by dż 
dłużej wątpliwem, i że tu przeto idzie ty lko 
o c z a s ,— zresztą że stolica pomimo istnieją
cego w niej stronnictwa karlistow skiego, mo
głoby się tak długo trzymać, ażby jej Espar
tero przyszedł na pomoc. Z drugiej strony, 
deputacye przybyłe z Katalonii, Walencyi i 
Arragomi,) wezwały D. Carlosa, aby przez 
swoję obecuość wskazał powstańcom w tych 
prowincyach punkt zjednoczenia. Xięztwo 
Katalonii ofiarowało się wystawić 40,000 Iu-

dzi, biskup Solony uzbroił całą swą dyece- 
zyą, a Cabrera zdał rapport, że już dziś li
czy 26,000. uzbrojonych. Wysiani przez D. 
Carlosa officerowie przekonali s ię , że przy
rzeczenia ze strony mieszkańców, prowincyi, 
mogą bydź łatwo spełnione, a tajne donie
sienia z Saragossy, kazały się spodziewać, ża 
miasto to , będzie można opanować. W  tym 
przeto stanie rzeczy, poslanowiono, że D. 
Carlos przez Arragonią pójdzie do Katalonii, 
a z tanUąd do. W alencyi, albo do niższej Ar- 
ragonii, i kolejno jedne po drugich, małe kor
pusy partyzantów, rozproszone po rzeczonych 
prowincyach ściągać będzie do s ieb ie , dopo- 
ki niezgromadzi dosyć potężnej siły , która - 
by mu opanowanie Madrytu obiecywać m o
gła. Lnbo takowy plan D. Carlosa, dotąd 
w ogólnuści dość pomyślnie został wykona
ny, nieobeszto się jednak bez pojedynczych 
usterków. Jenerał Guilebeialde, miel był roz
kaz, opierać się marszowi Espartera, i krok 
zakrokiem utrudniać mu go wszelkiemi sposo
bami; jednakże lubo mu drogę do Tolozy  
nieprzebytą uczynił, byłoby atoli daleko le
piej, gdyby mu był w innym kierunku zastę
pował. Dou Sebastian, który mniemał, że 
Espartero lub Ewans, zaraz posuną się na
przód, jak się tylko o jego marszu dowiedzą, 
rozkazał donódzcy w ln in  i Fuentarabia, aby 
na wszelki wypadek, 4S gudzin trzymał się 
W tych warowniach, zresztą aby tak długo 
jak będzie można maskował istotne porusze
nie Infanta. Gdy zaś 48 godzin upłynęło, 
że ani Espartero ani Ewans niewyruszałi na
przód, osady przeto powinny były opuścić te 
miejsca; atoli dowódzca ic h , obok znanej 
swej waleczności, niebyt dosyć przezornym, 
żeby zrozumieć prawdziwe znaczenie dsnycti 
sobie rozkazów, i tym sposobem napróźno 
600 ludzi poświęcił. P rzeztozaś, że jenetal 
Garcia, nieuczynił żadnego kroku , do wstrzy
mania postępu Irribarena, przeszkodził D . Car- 
iosowi do pokazania się przed Saragossą , któ
ra deleko ważniejszym punktem jest dła kar-
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istów jak Madryt; i w której większa część 
mieszkańców, oddaną jest sprawie D . Carlo- 
8i>. Jeżeli z resztą wszystko pójdzie pomyśl
nie , i jeżeli Cabreia, który dnia 23 inaja o- 
c.ągał się z wykonaniem nadesłanych sobie 
rozkazów, jest już teraz wstanie połączyć się 
zgłówną artniją: to do dnia 25 czerwca, główna 
kweteia karlistowska usadowi się w Katalonii.*

—  Dnia 22 Czerwca- —
D zis nie nadeszły żadne depesze od gra

nic hiszpańskich.
Gwardya narodowa daje dzisiejszego wie

czora bal dla króla i rodziny królewskiej w 
teatrze wielkiej o p e r y .

—  Dnia 23 Czencca. —
Dziś znowu nadeszły tu następujące de

pesze telegrsficzne:
B a jon na 21 czerwca o g . 61 wieczór. 

I)ńia 14 Cabrera stał pod Caspe Która wziął 
w oblężenie, i której osada i milicya co
fnęły się do cytadelli. Oran spieszy! im na 
ratunek. — Espartero odebrawszy wiadomość, 
że jedna dywizya karlistowska przeprawiła 
się za Ebro w kierunku do Kastylii, wyru- 
szyi do Ludozy, gdz> s zamierzał stanąć na 
dzień 20 b. in. Dywizye które byty pozo
stawione w Pampelunie, odebrały podobnie 
rozkaz, puścić się-w  tęż sarnę drogę.®

Narbonna 22 czerwca a rana. 
Dnia 1? baron Meer stal z wojskiem swo- 
jem w okolicy Tarregi i Cerveryy dokąd te
goż samego dnia kazał poprzywozić ranionych 
swoich z pod Guissony; (a więc potyczka była 
istotnie pod Guissoną, i jak dziennik Mes~ 
sager powiedział, bez żadnego skutku). — 
Karlisci osad :il. brzegi rzeki Lobregos od 
R ivełles, aż do Castelfolit, równie jak cały 
kraj leżący Daprzód aż do Solsony. D. Car- 
los wyruszył z tego miasta dnia 19 udając 
się do B erga;—- sami tylko ranieni i dwie 
kompa..ije piecho*y pozostały w Solsonie.* 

Wskntku tych ostatnich depeszy, papiery 
hiszpańskie na dzisiejszej giełdzie spadły zno
wu na 2 3 f*

  Z  Madrytu  15 Czerwca. —

O wyprawie karlistowskiey do Katalonii 
obiegają tu różne pogłoski. Zapewniają, że  
już przez nich zagrożone jest miasto łieu sj, 
l ł  mili leżące od Tarragony. Karliści W 

Walencyi i Arragouii niższej, zbierają sw o
je  siły w kierunku Mohna i T erruel, i sły
chać, ża Cabrera ma zamiar opanować Mo- 
linę; tym sposobem byłby już tylko o 4 dni 
drogi zbliżony ku Madrytowi, wskutku cze
go poslnno ztąd rozkaz do jenerała Orna, 
aby przybył objąć dowództwo wojska odw o
dowego do zasłony' stolicy, a rząd ma zamiar 
zmobilizować 50,000 gwardyi narodowej.

Junta karlistowska w Katalonii, wydała 
następującą odezwę do mieszkańców:

»Katalończycy! Jesteście nakonibc uszczę
śliwieni oglądaniem wpośród siebie waszego 
ojcowskiego i wspaniałomyślnego władcy Ka
rola Vgo, którego szlachetność duszy tym je 
szcze powiększoną zostaje, że wi^lkomyślny 
powziął zamiar, stawienia się na czele armii 
bohatyrów, dla oswobodzenia ludu, jęczące
go pod jarzmem rewolucyi. Bądźcie prze
konani, że Karol V. do imienia O jca, łączy 
wzniosły charekter króla, że przeto wszyst
kie jego przyrzeczenia , spelnionebędą. Opa
trzność B oga, która najsprawiedliwszą spra- 
wę i cnoty najlepszego z królów, tak wido
cznie Wzięta w swoję op iekę, pobłogosławiła 
chwalebnym naszego Monarchy przedsięwzię
ciom, ponieważ najlepsze wojska nieprzyjaciela, 
które na sam widok oręża jego pierzchają 
zniweczył, że już dziś nie są wstanie, aut 
na jednę chwilę przeszkadzać jego majesta
tycznym postępom.*—

Zajęcie Katalonii przez wyprawę karlistoW- 
ską, sprawiło tu wielkie wrażenie. Ogłasza
no poprzedn-o, że niezawodnie wojska nasza 
niedopuszczą dostać się tam D. Carlosowi; 
tymczasem pokazało się, że nieukostwo jene
rałów królowej, niezdołało przeszkodzić temu*
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PRZYJECHaU  DO KRAKOWA.

Od dnia ł do dnia 3 Lipca.
Rotł Felix., Trzetrzewińska Karolina ,  Maelejew«ki 

S.ymon, Chodylska Julia ,  Chyliński Józef, Petrowioz 
Negoscli P io tr  arcybiskup, Palinaczyński Donat,  Tyr- 
na  Michał, I.gocKi Serafin, Telczynski Józef, 01„siń- 
fiki Jakob, Lewariowski W alenty ,  Zdzieszyński W a- 
wrzeniec, z Polski, — Goguiller Ludwik, Kohen Abra- 
arn, Lewiecki Fe!ix,  Borowski b a r . ,  Skulicki Paweł, 
z G a l ic j i ; — M ajer Jakób, Wencel Karol,  ż Pruss.

Wyjechali z Krakowa.
Erajer  Józef, Janikowski, Pełka, do Polski; — Pe-

** •' ■ ■ ■     ■ i----------- - j

K u n d m a c / u i n g .

Die k . k . oberste Hofpostverwaltung in W ien  bat mit Dekret vom 31 Mai 1, J ,  Z. 3392 
leschlossen, zwiscben P o d g o r z e  und K r a k a u  eiue Cariolpost einzurichten, mittelst welcher nicht 
n o r  die Briefschaften, sondcrn auch Geldbriefe und Sendungen aller A rt  bis zu dem Gewichte von 
10  H. einschlicssig befodert'werden. In folgę dicser E inricbtung, welcbe in der ersten Wochc des 
Monats Juli 4837 in Wirksatnkeit t r i t t5 wird die Ankunft und Abfcrtigung der Posteu bei der k. k. 
Aąrariąl-Briefłammlung zu Krakau folgende Ordnung efhaltcn:

I. ANKOMMENDE POSTER.
Montag von W i e n  und L e m  b e r g  bios mit Briefen um 3 Uhr Nachmittags.
Dinstag  von W i e n  um 81/ ,  Uhr Friih , von L c m b e r g  um 2^4 Uhr Nachmittags mit Briefen,.

Geldsendungen und Pakereien.
Donnerttag von W i e n  um 8*4 Uhr Friih, von L e m b e r g  um 2 1/*  Uhr Nachmittag mit Briefschaf

te n ,  Geldbriefen und kleineren Sendungen.
Freilag  von W i e n  mit Briefschaften, Gcldsendnngen und Pakereien und von L e m b e r g  bios 

mit Briefen um '2*4 Uhr Nachmittags.
Sam,stag von W i e n  mit Briefscaften, Geldbriefen und kleineren Sendungen um 8l/ 2 Uhr Friih, 

und von L e m b e r g  mit Briefen, Geldsendungen nnd Pakereien um 2 / 4  Uhr Nachmittags.
II. ABGEHENDE POSTEN.

Sonntag nach W i e n  und L e m b r g  bios mit Briefen um 7 Uhr Abcnds.
Montag nach L e m b e r g  mit Geldsendungen und Pakereien um 4  Uhr Abends, und mit Brief

schaften, Geldbriefen und kleiuern Sendungen um 7 . Uhr Abends.
Dinstag  nach W i e n  mit Briefschaften, Geldsendungen und Pakereien um 11 Uhr Vormitlags.
Mittwoch nach L e m b e r g  mit' Briefschaften, Geldbriefen und kleinernSendungen um 7 Uhr Abends.
Donnerstag nach W i e n  mit Briefschaften, Geldbriefen und kleinern Sendungen um 11 Uhr VormiU 

tags ,  sodaun nach W i e n  und L e m b e r g  bios mit Briefer um 7 Uhr A b e n d s.
Freitag  nach L e m b e r g  bios mit Sendungen und Pakereien um 4  Uhr Abends, sodann mit 

Briefschafteu, Geldbriefen und kleineren Sendungen um 7 Uhr Abends.
Samstag nach W i e n  mit Briefen, Geldsendungen un Pakerein um 11 Uhr Vormittags.

Dieses wird zu r  allgemeinen Kcnnlniss mit der Beisnge gebrachl, dass die Aufgabe der Brief
schaften wie anch Geld- und sonstige Sendungen immer eine Stunde vor dem angezeigten Abgange 
der Post erfolgen miisse.

K. K . Oberpostverwaltung.
Lemberg, den 19 Juni 1837.

trowski Józef, Goczałkowski Wojciechy do Gallcyi;— 
Kirmann Ludwik, do Pruss.

Doniesienie.
Kamienica P .  Kowalskiego

przy ulicy Floryańskiej pod L. 551 polożo* 
na, na której ciąży IlUUO widerkafu, jest 
z wolnej ręki każdego czasu do sprzedania 
bliższe wiadomości powtiąść można od wla- 
ściciela tamże na dole mieszkającego.


